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Wojsko polstie w Ameryce.
Rzucone w  politykę światową hasła wolności 

P o l ki, jako rekompensata za krzywdę przez 125 
lat przeszło wyrządzaną na żywem ciele narodn, 
k.órago żaden ucisk ani żadna niewola nprzyjem-

wości, ale zawsze w jednym i tymsamym kiernukn, 
mimo częstych odchyleń i zboczeń wprowadzanych 
przez lndzi o wytartem czole, a których nigdy 
i nawet w programach o najbardziej ideowo w yty­
czonych celach jie  brak.

Stanęła do wspólnego trndn i Ameryka, obficie
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się powtarza, zatraciło wreszcie swoje święte zna 
czen*e i wszystko dla Ojczyzny przebra'o realną 
wartość ustaloną nie na słowach ale czynach. Przy­
pominamy sobie pomoc finansową i aprowizacyjną, 
która z każdym dniem wzrasta, wiemy, że Ameryka 
była ruchliwym (środkiem tworzenia wojska poi-
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liana bądź brutalną polityką pięści roRyjs^ej, b|dż 
perfidną i do najdalszych subtelności łotrowską me­
todą pińsko-anstryacką obudziła na wszystkich zie­
miach, gdzie Polska choćby jedną pienią oddychała, 
żywą i gorącą pracę. Fłyuęła ona w najrozmaitszych 
kierunkach, w granicach wszelkiej dostępnej uiożli-

nżyżniona polską pracą i polskim potem, ale tam 
myślano zawsze zupełnie im czej, niż u nas. W y ­
chowa ii w szkole rozumnoj i racyonalnoj gospo­
darki amerykańskiei tworzyli w sobie duszę trzeźwą 
i opiera1!*,oą się skutecznie chwilowym i przemija 
jącym nastrojom. Hasło, które u nas tak często
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skiego, w ten sposób przyłączając się do wykonania 
tego poĆ3tswowago zadania powstającej Ojczyzny, 
którym jest stworzenie silnej armii. Ameryka staje
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